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Z<emie polskie.
(L isty  „K u rie ra  P o lsk ie g o 11).

Kijów  dnia 2 września. 
Nie wiem, czy już odebraliście wiado-

dniowo-zachodnim. W edług tego źródła, czytelni ludowych (Dr. Btanibław Jerzy- stołu, którego miejsce honorowe zajął pan ostateczności i doskonałego nad wszelki
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w y -
w oznaczonych prowincjach m ieszka ogó- kowski —  i iznań — P lac  św. P io tra ). Seferowicz, mając po prawej ręce dyreato- raz. Dla tej też jednej postaci jedynie „SI 
łem  czynszowników 266.498 ludzi; s Ze świeżo w ydanej odezwy pożytecznej ra Rolo»vary’ego, a po lewej swego na 1

mość o pożarze, k tóry  zniszczył n .eda 
wno elewatora Tow. południowo-zacho 
dnich dróg żelaznych w Odesie. W iadomość 
tę uważaliśmy tu  na razie za wprost 
nieprawdziwą, ponieważ cały  elew ator 
obity był b lachą i ogniotrwałym  karto­
nem, a nadto budowany przez p. H a rn -  
sona, A nglika, nadzwyczaj w ytrawnego 
inżyi ii Bra i otoczony był Dardzo troskli­
wym nadzorem. Tym czasem  wieść oka­
zała się prawdziwą. Spaliło się całe je* 
dno sk rzy d ło , czyli połowa budynku. 
M aszyiierje są podobno uszkodzone. 
Skrzydło nie było w zupełności wykoń­
czone i skutkiem  tego było próżne. D ru­
gie skrzydło, napełnione zbożem, ocala­
ło, dzięki energicznem u ratunkow i, z j a ­
kim pośpieszyli urzędnicy kolejowi i u ~ 
sługa. Ogień był tak  silny, że re ls /  na 
torze kolejowym , obok budynku, poskrę­
cały się zupełnie. Ratow ano jedynie p ra ­
wie za pomocą w łasnych lokomotyw i 

P rzy  pożarze był obecnj m szef

piec“, tak jak te dwa wieki przetrwał, —
tych prawosławnych (licząc i sekciarzy) instytucji dow iadujem y się, że b rak  je js tę p c ę  w urzędzie, p Słotwińskiego. Ody przetrwa jeszcze tysiąc6 la t; tysiące lat bę
169.191, katolików 121.348, żydów 2,060 funduszów a lud nasz W całej Polsce pru- jpn.yszła Kolej toastow, wzniósł kielich dy- dzie wzbudza* podziw i poklasa słuchaczy
innych wyznań 4.385 ludzi. Posiada,ja skiej i niemniej koloniści polscy w Niem-s rektor Kolosvary, pijąc za zdrowie i po -‘ różnych epok i różnych krajów. Akcesorja, 
oni ogółem 46,498 dymów i 207.056 czecb proszą ciągle o książid. Może sza- myślność odjeżdżającego, który mu by ł.tło , na jak. im się rozwija ter świetny iyp, 
A„. -  i , u  a-i m-i j_ :„  nowni czytolnicy K urjera  Folskiego ze- przyjacielem i dzielnym w pracy pomocni-(to iuż ty Ikr archeologiczny zabytek, inte-

chcą pospieszyć nam  z pomocą. W szelk ie  kiem a mianowicie w oKres.e najcięŻLzyn .-esujący j< dynie znawców i nieodpowiedni
dziesięcin ziem i, z których 41.941 dzie­
sięcin ziemi zagrodowej i 165.115 dzies. 
pola. Zagrodnicy, nie m ający pola, op ła­
cają rocznie czynszu 138.139 -ub li, Do­
siadający zaś pola, op łacają 478.171 ru ­
bli, co stanowi razem 616.320 rs. na dc 
bro dworów. Mówimy tu n czynszach 
wiejskich.

Czynsze m iejsaie przynoszą właściwe 
łom dóbr daleko więi ize zyski. Liczba 
miast i m iasteczek bowiem wynosi w tak 
zwanym k ra ju  Zachodnim 3 2 2 , z n ie­
mal 46 .000 domami, które pozostają prze­
ważnie w ręku  żydowskiem. P rasa ro ­
syjska zaczyna się niepokoić z powodu 
co ra j to liczniejszego napływu Niemców 
na R uś, a  tu  i owdzie odzywają się gło 
sy, k tórych autorowie prawdopodobnie 
oświadczyliby się za zniesieniem^ ukazu 
zabraniającego Polakom^ nabyw ać m ają­
tki ziem skie. Natom iast inne pisma, a na 
ich czele Mosk. Wiedomosti, pragnęłyby,

datki należy przesyłać pod podanym po i najtrudniejszym, bo przy organizacji sieci * dla dzisiejszych gustów i vym agat Roz-
  t * ■ f  * /-I _ 1 • • • 1____?     * _   A____ _?•   1 * ■ « *wyżej adresem
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kolei państwowej w Gtalioj’ 1 \ ./iązanie sytuacji w akcie piątym wzbudza
Nattępme p. Szukiewicz wyraził zapa- pogardliwe wzruszenie ramion publiczności 

trywanie, że p. feeferowicz, przechodząc z ' modernę, która chce być oszukiwaną, że 
liniowego niejako w eske do jene.alnegn przekładają jej w książce czy nu soeni i, 
sztabu, będzie miał szersze pole dlr swych j prawdziwe, autentyczne dokumenta życiowe. 

i znakomitych zdolności, które pozwolą ma Doprawdy, artystom 1 makowskiego teatru 
niewątpliwie przynieść na rowem stanowi- iależy się szczere i serdeczne uznanie; że 
iku niemały dla kraju pożytek. W gorą-jjz tak trudnego zadania, "okiem jest odpo

pomp. x in j uuxiairiD w ji VwV*—̂  
wydziału ki misowo - zaliczkowego dróg aby nawet rodakom naszym , zam ieszka- 
połudmowo-zachoduich, p- K ułakow ski, łym w ^ oWO}r0,8̂ V j.J* w O dessie i je j
bawiący w Odesie dla ostatecznego ure 
gulowania eksploatacji e lew ato ra; byli 
również gubernator m iasta i główny po­
licmajster. N adto główny zarząd kolei 
w ysłał niezwłocznie dwóch s p e c j a l i s t ó w  

z Kijowa. Przyczyna pożaru dotycbczaB 
jest niewiadoma. E lew ator był u b ezp ie ­
czonym.

Tu w Kijowio publiczność je tego 
zdania, że pożar powstał skutkiem^ pod­
palenia. W czoraj u iislCD1 sposobność mó­
wienia zarówno z zainteresow anym i w tej 
sprawie, jak o W’ * agentam i dióg połu­
dniowo - zącbodn cb lub specjalistam i w 
danej rzeczy, jako też  z osobanń. znają 
cemi odo6kic stosunki, a nie wsnólnego 
z danemi sprawami nie m ającem ’. P ra ­
wie wszyscy przypuszczają tu  fakt pod­
palenia. T rzeba wiedzieć, że w O isie 
istniała zawsze i istnieje cała k la sa  ro ­
botników, którzy zajmują, się w yładow y­
waniem zboża z wagonów, przerzucaniem  
i wietrzeniem takowego, przewożeniem 
na Jak zwanych bindugach i t. d., i t  < 
Otóż dla ludzi tych elew ator był bardzi 
nio na rękę. Cóż mówić dopiero o ta ­
kich, których zarobek grupował się przy 
magazynach zbożowych, o licznej rzeszy 
żydków i Greków, faktorów, właścicieli, 
dozorców i t. d. W idzieli oni dobrze, że 
złote czasy dla nich m inęły. W szystko 
to pozwala przypuszczać, że jak aś  zbro­
dnicza a zaw istna ręka  targnęła  się na 
całość budynku, narażając na szwank 
wielu ludzi i in teres publiczny.

Towarzystwo dróg żelaznych południo­
wo zachodnich zostało świeżo naw edzone 
drugim pożarem , k tóry  zniszczył tu  obok 
dworca magazyn. W  budynku tym  skła 
dano towary i przesyłki, k ióre czekały 
na odbiór, i których w chwili pożaru 
znajdowało się tysiąc sztuk. Były tam  i 
meble, i towary b ław atne, i bakalje , i 
wata nawet. B udynek by ł drewniany, 
ogień przeto przybrał w krótce takie roz­
m iary, że należało pomyśleć o sąsiednich 
budynkach raczej, niż o ratowaniu palą 
cego się. To też nic nie spaliło się, oprócz 
pakbauzu, lecz ten ostaini, razem  z ła- 
au rkam i, spalił się doszczętnie. Czy były 
ładunki te  ubezpieczone, nie w iem y, co 
s'ę  zaś tyczy budynku, to takow y, jak  i 
cały ruchomy i nieruchom y m ajątek  T o ­
warzystwa ubezpiecza się specjalnym  k a ­
pitałem , na który roczmo odli.iza się pe 
wioo odsetek z sum eksploatacyjnych.

Rozumie się, że niezupełnie jeszcze 
wykończony a więc też przez Tow arzy­
stwo nieodebrany elew ator takiem u ubez­
pieczeniu nie podlegał.

Dzienniki miejscowe przepełnione są 
szczegółami o mających odbyć się m ane­
wrach w obrębie kraju  południow o-za­
chodniego, w których weźmie udział z 
górą 150.060 wojska, koncentrując się 
głównie w okolicach R ów nego, w gub. 
wołyńskiej. M anowra zaczną się praw do­
podobnie za jak ich  dm kilka. P rzedsta- 
w ują  one tę  osobliwość, że nie pam ięta­
ją tu , by kiedykolw iek tak a  ilość woj­
ska by ła  jednocześnie w ^ych okolicach 
Ugrupowaną. W ojennym  batuljonom  ko­
lejowym poloconem zostało, dla nabycia 
wprawy i p ra k ty k i, w ykonanie ziemnych 
robót przy budowie gałęzi ze stacji Ki 
wiercy do Ł ucka. W edług zapewnień 
dsienników, wywiązały się one świetnie 
z tego zadania i roboty w chwili obecnej 
muszą już być ukończone.

Miejscowo biuro g enera ł-guberna to r

okolicach, nałożyć tak ie  sam e więzy, j a ­
kie krępują nas w krajach zabranych.

cy ih słowach spełnił następnie inspektoi 
* Dziś dnia 9 września obchodzi Kc- ! Gąs°W8ki toast na cześć p. dyrektora K o­

ściół katobeki uroczystość Sw Gorgonjusz i, ; losvareS°; PP<i®em toastowali j zcze na 
męczennik*. Był to znakomity Rzymianin 111 solenizanta: p. dr. Ludwik Wiszniew 
i wysoki urzędnik na dwoiło Dioklecjana’! shb s z c z y tn ie  znany lekarz, imń niem le 
i przez tegoż cesarza za stałoś, w wierze j ka t^  kolejowych, na inżynier p Drew- ;w- 
Chrystnsowej został s ^ z a m  na śm ie rć  w j ski l e n i e m  urzędników zamiejscowych, p. 
Nikomedji r. 304. Olk szewski imieniem młodszych urzędników,

-----------------------------  - p. Sowiński imieniem podu-zędników;
Kalendarz. Dziś: św. Gorgonjuszz, mę.  jwreszcie -ladinżyrder Kosiński p ,„y ,o i wał 

cuennika; jutro: św. Mikołaja z Tolen- Bzl,-Letną ofiairośó nam Sefe, ow zoi-ej,
tynu l która jest niewątpliwie wypływem tradycyj

Kalendarz historyczny. 9 września 1596 rodzinnych, gdyż oimec ,ej ś. p dr Ja. 
roku: Ś m ie rć  ' n l y  J .g ie llm k i, żony Ste ■!'B ^urow sk walczył mężnie za wolność na 
isna Batorego. -  17b3 roku: U n is ław  j rodu. a wszystko oddawał chętnie na orai

j Leszczyński przybywa do Warszawy. sie łez nieszczęśbwym. — W odpowiedzi 
jn a  te przemówienia wyraził p. Seforowicz 
j iy ^ ą  podziękę, za tyle dowodów przyjaźni 

.(& ?•)  W asze a rtyku ły  o stolicy gnieź- j JE. Namiestnik hr. Badbni przybył wcao- 1 *T°*liwości i wniósł toa il na pomyślność
Poznań dnia 6 września. 1

nieńskiej, bardzo się tu  podobały, S zk j raj do Krakowa lw- wskim pLiagiem  w;^. | wszystkich urLędników, a pr-edewszystkien 
da ty lk o , że wiec, który i W y nam z»- czornym, udając się w dalsza 'podróż d o ' nieBtruozuunge i * mezwykłem poświ.ęc*J 
lecacie, nie przyjdzie prawdopodobnie do Wiednia. Na d w o r c u  oczekiwali prŁybycia j nie,ro 1Prac.“l9ceę ? . , y r j tora. °svarBgo'I
skutku , -  bo K u r  jer Poznański\ który za naczelnika kraju: radca namiestnictwa, c*» -u: r°.Wl!!.___________ ?
nim pierwszy zaczął przem aw iać, o d s tą ­
pił od swego projektu.

inne  pisma nic nie m ają przeciw za­
niechaniu winca, a Goniec Wielkopolski 
aaleca wysłanie do P apieża adresu, z re ­
dagowanego bez rozgłosu i zaopatrzone­
go w podpisy obyw ateli. Spraw a kandy­
data na prym asa Polski s ta ła  się n ieste­
ty powodem bardzo skandalicznej po le­
miki między Gońcem Wielkopolsicim a 
Kurjerem Poznańskim. Ten ostatni dzien­
nik w ystąpił z artyku łem  -wzywającym 
ogół Polaków  do zwalczania Gońca, a pi- 
san jm  w tonie bardzo gwałtow nym , j ę ­
zykiem wcale a wcale nie przynoszącym 
zaszczytu poważnemu organowi. Zacze- 
Dione p ismo poczuwało się widocznie do 
obowiązku przelicytow ania przeciwnika 
i zamieściło a rty k u ł, którego me powsty-

legat Knc*kow-*i, *« dT  K ilser,' <»«*.- * iniT* a, a wreszcie p. nad-
nadrad "a dyrekcji skarbowej Kramłowski, ! r,,wide7lt Berezowski wniósł tradycyjne „ko- 
wiceprezydent mi&sta Friediein, tudziei pa : c“a)my ”  czasie uczty przygrywała
now ie: hr. Andrzej Potocki i hr. Antoni muzy ^ a wojskowa. W  poniedziałek wie- 
Wodzicki. JE . Namiestnik był w najle czornym pociągiem oujechaii p a ń sk o  Se- 
pszym humorze i rozmawiał z ożywieniem %  na stały pobyi do Wiednia,
z witającymi go w podroży. Na d " orcn H Qali ich: gremium urzędni-

Rauca dworu Er fliiscłl '  ozoraj po po- k<W koiei, państwowe,- z zastępcą dyrektora
łudniu powrócił ze Szmeksu. ; P- "łotwinskim ua czele, pai stwc Lud w,

Wacław Szymanowski, znak.-mi.y arty kowio Wiszniewscy i wiele innych osób
sta malarz, twórca „W alki Hucułów , stale Prywatnych i wybumeiszych orzedstawioieli
zamieszkały w Monachium, bawi od r :zo TIrzędmoy kolei p-usiwowej ofiaro­

wali pani Sefcrowieżowej wsoaniały bukiet,raj w nanzem mieście. ,
Ks. Bega, Francuz, rodem z Paryża, a wszyscy obecni serdecznem : „Seczęść 

przebywa obecnie w Krakowie. Ks Bóga Bo4e!“ żegnali odjeżdżających, którzy zo- 
zuanj jest światu francuakiemu, jaKO zdol Bt‘' wlL P° 8ob,e na)loPs,e  wspomnienie i 
ny literat i pracownik na niwie publicy- , którym z naszej strony zasyłamy najlepsze 
stycznej. W ciągu krótkiego, bo zaledwie na Pr*y8złość życzenia! 
dwumiesięcznego pobytu wśród nas, pra- Dyrekcja krakowskiej SCeny odkryła

dziłby się naw et am erykański TFiarw s.Prze-lłzt francuz :i posiadł na tyle jeżyk polski, niespodziei min iibitne w iwem łonie ta-
 ________i  i . ____ Ł_ ___________* •___ L i . i _______P  , r  . lenta utoiskiń k t ć r e  ohrohiłi, K n i s i n a i l tpraszając zgóry was i waszych czy te^ i 
ków za niesm ak, ja k i obudzić musi w 
każdym w ykształconym  człow ieku ton, 
jaki się w kradł do naszoj prasy, nie m o­
gę się powstrzymać od przytoczenia wiel­
ce chprakterystycznego ustępu z Gońca 
Wielkopolskiego- Otóż pisze on w odpo­
wiedzi dla K urjera Poznańskiego, między 
innemi t a k :

„ K ur je r  Poznański twierdzi, że Goniec 
Wielkopolski proroctwami pokrywa pustk 

i lenistwo moralne, że spekuluje na ludzką 
naiwność, że ndaje Solona i Leonidasa w 
jednej osobie, że wszystkie brudy i ni rcze 
inności (zapisujemy!) chce pokryć czamarą 
i rogatywką (zdałaby się na ośle uszy 
tego nikczemnego bazgrały), że czytelnicy 
nasi, to rekruci, a Goniec Wielkopolski to

że przedsięwziął tłomaczen’* naszych utwo autoiskie, które obrobiły „Kościuszkę
rów beletrystycznych ua swoją mowę oj P"d Raołajgicami taki sposób, że licznie 
czystą. Dziś pr icuje ks Bćg n»d »z< i w ,iad* el9 na przedstawieniu zebrana pu 
kładem komedyj Michała Bałuckiego; nie- bl *noic * Poznailczyków i Kong-esowia 
które już przetłomaczył, a ] iduą z uich, kdw ztożona, nie mógł wcale poznać ńn- 
p. t. .Bilecik miłosny", przssła' do Pary  f»yeOwhgo dzieła. K ilka soen wyrzucono 
ża, gdzie utwór ma się niezidługo ukazać *nne skrócono, jei jym i tym samym al.tr 
w druku ‘ rom P° k ‘ k̂a rńl powyznaczano, a gdzie

Na CI eść D. Saferowicza, zastępcy dy- w sztnce ° ‘4ba naręd"  przychodzi, wysłano 
rektora kolei państwowej w Krakowie, (io “  kdk^ "aledw.e wymutków. Sku-
wołanego obecnie uo Generalnej Dyre, cji tklem ^  8ztuka- co " 7 ? *  do łez po- 
w Wiedniu, odbyło się w niedzielę o go ™ zai P " e8zła bez wrażeń., a właściwie 
j  • ■ i o i j  . „ to jedno bardzo smutne musiała pozostawić,damie 12 w południe zebranie gremium u- J . r  . , \
rzędników kolei państwowej, w c ,lu  wrę- . 4e ^ rekcJa ®Decna P ° t - T  ^ T " 16 
cz.nia pamiatkć -o; o daru stępującem u Poul^ 8łów W ojskich bo krzywiąc
zwierzchnik ,wi. Dar ten itkiKiwiło album ; naruszając poważny cel sztuki, lz
pomysłu inspektora Szukiewioza wykonane ła nie*godn,e a obowiązkami jakie |zacis-

I artystycznie p*zez Piotra Stachiewiczz. Al- gn9ła wobec tych z.omków, których do- 
bum złofcone z karty dedykacyjnej i  12 ^rem wystawieniem sztuk podobnych mo- 
kart wielkiego formatu, oprawione było w 4na na podnieść,

białą skórę. Pracę introligatorską wykonała j Z teatru, (e) Dwieście dwadzieścia dwa lat 
pracownia Schrotta, a okucie z bronzn, we upłvw» dziś od czas®, jak przedstawiono po 
dług rysunku rzeźbiarz11 Cbuazińskiogo, n- raz pierwszy „Skąpca" w dniu 9 sierpnia 
skuteczni! bronzownih p. Kopaczyński. 1668 roku ■ dwa oałe wieki oddzielają nas od 

Pierwsza karta mieści portret p. Sefero- tej chwili, dwa wieki, pełne radykalnych 
wicza i widok placu Matejki od strony przjm ian we wszystkiuh objawach społec? 
gmachu kolei państwowych. Dalsze karty nego żyoia, w poglądach moralnycL, ety- 
mi iszczą wizerunki pamiątkowych miejsco cznych i estetyoznych, w pojęciach o zna 
wrści i typów, związanych z koleją pań- czeniu i istocie sztuki .. Wczoraj tej samej 
stwową, a wykonanych z niezwykłym ar- komadji przysłuchiwał się teatr przepełnio 
tyzmem Albnm, obok tych akwarel, mie- ny, publiczność wybuchająca śmiechem gło- 
ści około 500 podpisów urzędników kolei śnym i szozerym, oklaskująca naiwną i nie 
państwowych. W ręczająo je w imienin tak prawdopodobną bajkę w guście wieku X V II, 
poważnego grona kolegów, przemówił in- z zapałem entuzjastycznym. Tego dokazał 
spektor Szukiewicz w serdecznych słowach geujusz Moliera wiecznie żywy i  wiecznie 
do pana Seferowicza, podnosząc jego szła- . młody. Wdzięczność się nałoży znahomite- 
ehotny i niezłomny charamer. jego itw ar-' mu artyście waiszawskiemu za ton wieczór, 
tość i życzliwość dla młodszych współpra- j spędzony na prawdziwej biesiadzie artysty- 
cowników, którzy go zachowają niewątpb- cznej

poseł tu w domu po za Kołem jest takim 
obywatelem ,.ik każdy inny, że i Ojciec 
św. na swej Piotrowej skale czasem się 
przed Gońcem W ielk . ni® ostoi, że Goniec 
Wiellc. śmie wołać o centralne komitety na 
to, żeby Gońcowi W elk . i jego „rozczo 
chranym politykom" dostał się do rąk 
„kierunek" spraw wewnętrznych i skarbo­
wych (a tymczasem ikarby tylko Furjero  
wi potrzebne, gdyż tam wiec*1*8 dzinraj, 
że Goniec Wielk. j sal organem socjalisty- 
czno-anarchiczno-tromtaaraokim, 4® tylko 
do czasu może dostać kilku abonentów, że 
nie rozbije Koła za pomocą ludu (co za 
cym bał!), że jest zrozumiały tylko dla 
k i ls j ,  czy kilkudziesięciu „politykomanćw“ 
( (Uftci dla osłów nie pisany, to prawda), że 
masę tylko buntuje i zniechęć *ń® me 
porywa itd .“

T ak ie  rzeczy, drukow ane często tłusto 
mi czcionkami zmuszony czę.ito czytać lud 
w ielkopolski, czerpiący pokarm  ducho­
wy praw ie tylko z dzienników. Szczy­
cimy się tu  rozwojem naszego dzienni­
karstw a, ale aby  to dziennikarstw o nie 
przypraw iło nas o upadek  m oralny. D ru- 
gim, nade- ważnym czynnikiem  przyczy­
niającym  n.e o cało niebo więcej do pod­
niesienia, naszego ludu są liczne bezpl- _ L a

skio zebrało ciekawe dane, tyczące s ię ; tne wypożyczalnie Ksi „iżek, zakładane i 
stosunków czynszowych w kra ju  poiu- utrzym yw ane przez tu tejsze Towarzystwo

wic na zawsze w pamięci.
W odpowiedzi swej podniósł p. Sefero- 

wicz zasługi dyrekiora ruchu p Kolosva- 
r j ’ego, wy znaj; c, że m® lże1 żegnać towa­
rzyszów pracy, gdy ich zostawia pod tak 
doświadczoną i zapobiegliwą opieką Gło­
śnym okrzykiem na cześć p. Seferowicza 
zakończono podniosłą owację.

Wieczorem tego dnia o godzinie 8, od­
była się uczta pożegnalna na cześć p. Se­
ferowicza w wielkiej sali hotelu Saskiego 
Niemal wszyscy, w Krakowie będący, u-

Nira te  miejsce podawać rozbiór „Saąp 
ca"; wymagałoby to obszernego studjum,

Wiednie wyKonanm i utrzymanie tej sztuki, 
wywiązali 3ię znpełnie dobrze. Jakkolwiek 
krotki mieli czas do sumiennych studiów, 
odbiło się to na ■' ensemblu bardzo nieznf • 
cznie: najważniejszą rzeczą, jaka wytknąć 
im można jest medouczenie się ró l; uobec 
tego jednak, że nawet pan Rapacki potknął 
się kilka i_isy, trudno robić wymówki pa­
nu Konopce '.lbu panu Sliwickiemu. , 

Naturalnie z ogólnego triumfu lwi* częsó 
przyDadła gościowi: Harpugon w jeg< in ­
terpretacji nabiera rysów bardzo wydatnych, 
każdy ruch obmyślony i wystndjowany, 
przeprowadzenie roli jednolite od pierwszej 
do ostatniej sceny, Fom.zm uży.y w miarę, 
wszystko to nwypukla rolę, nie należącą 
wprawdzie do najtrudniejszych, bo jest tzk 
wdzięczną,, 4« się same. gra, ale nużącą 
niezmiernie, wymagającą obszernego litera­
ckiego wykształcenia i wyższej, prawdzi 
we1 inteligencji O pojęcie jednego tylko 
nstępn roli mielibyśmy ochotę posprzeczać 
się z panem RapacKim mówimy o scenit 
VII. (końcowej) akt® czwartego Raszem 
zdamem za tragicznie przeduawi; ją arty­
sta. Charakter Molierowskiej sz nki wyma­
ga, żeby k t id* chwila, każda kwestja  (mó- 
wiąe aktorskim językiem) dziatala komi­
cznie i wywoływała Kaskauy śm ieoh t; w 
danym ustępie wskazują to nawet w yra­
źnie owe słowo, * ^tóromi zwraca się do 
publiczności: lis  me regw dent tous, et se 
net tent d, rire, a  które w dianaiyeanej 
(wielco efektowej zresztą) interpretacji pa­
na R. wysziy blado i dysharmonijnie.

Po Harpagonie niewątpliwie pierwszi 
miejsce należy się d maitre Jacąues, któ­
rego rolę zabawną i charakterystyczną ode­
grał wybornie pan Stęp o w ski. Artysta te® 
pojaweniem się swojen. sprawi1 puDliczności 
miłą iesnodziankę, zadając kłam obiega 
jącym miasto pogłoskom o jego uetąpiemn 
które niewątpliwie niemałą stratę przynio­
słoby naszej scenie. Zresztą wszystkich po 
sobie wymienićby trzeba: panie Wojnowską, 
Kałużyńską i Siemasikową, panów Konop­
kę Sliwicki°ge i Winiarskiego, i po zolej 
oddać im pochwałę z a  sumienne i dobre 
wywiązanie się ze swoioh zadań. Panion. 
zarzucićby można jedynie, że niewiedzieć 
Jakiem 'ć powodowane względan ,, nie chciałj 
się trzymać ściele mody X V II wieku. Re- 
zyserja ornwać powinn* była nad ten. 
ty lko . . . kto dziś właściwie po ustąpieni® 
para Lubicza, sprawuje te ważne i trudna 
obowiązki ?

Policja skonfiskowała na rozke* pro­
kuratorii rycinę, przedstawiającą orła ściga­
nego przez niedźwiedzia, wilk” i rysia a 
podpisaną: Polowanie n< sąsiada w r. 1772. 

j Do Wieliczki pośpieszył! onegdaj liczny 
zastęp Krokowiau, do 1 itóryoh przyłączyła 
się garstka turystów a różnych dzielnic 
Polski, oraz kilku cudzoziemców.

Dla naszych sług — płci łeńskiei To­
warzystwo krakowskie oświaty ludowej **• 
wiadamia rozlepicnem: po mieście ogło»»e_
niemi, iż daiszy ciąg nauki dla sł® % P̂ ®' 
żeńskiej rozpoczął się w szkole I® '.owej 
na Smoleńsku pod kieroi nietweni P- d,Yr® 
która Macioławskiego. Kiedy c sługac płci 
żeńskie; mowa, to warto tei drailw < i pie­
kącej w całem znaczeniu kwest)*, słów pare 
poświecić Spytajmy nasi tych P a ń ,  zajm u­
jących się gospodarstwem domowem i sk a ­
zanych nr, p r z y j m o w a n i e  Rur - spytrjmy
tych pań, ile icb jes* w Krakowie, jak za­
patrują się na s p r a w ;  sług a usłyszym je­
den okrzyk 4»,n- ^otępienia, goryczy 
tym chórze niewiele naliczymy głosów *«- 
duwolenia. Dlaczego tak  jest, dlaczego ze 
s łu g a m i  rady sobie nie może dać nawet pa­
ni dyr«ktorowa policji — wiemy wszyscy. 
Dlatego po prostn, że jest wiele istot, któ-

ni.cpożytocznego wobec tego, że z r o b i o n e  re muszą si n ać L.‘w >kh chleba ale któ-
je już wielokroć razy ze stron daleko bar jry 1 3 izieeiustwa nie wychowywał,
dziej kompetentnych. Ogólne zaś rysy nio jnl ̂ n '® uczył porze nej pracy, taińoj prr
śmiertelnej komedji każdy z a t r z y m *  na ®J> jakiej się będą musiały poświęcić. . Je-
zaw sze; przypominać je i z a c h w y c a ć  się ż e i  się nawet zdarzyły lepsze jednostki, to  

i , L u u o  J)o')óki ludz- gdy weszły w ten wir w te masę. mneiał**niemi byłoby rzeczą próżna Dopóki lu z- gdy weszły w ten wir, w tę mesę, musiały 
kość czcić pędzie sztukę, dopóty Harp igop stać się podobnemi ogółowi Lat* trwał ta 
zostanie pierwowzorem komiczi go typn, ki stan, a n ik t nie zajął się tą pięś -jca 
wykończonego w najdrobniejszych sizczegó- sprawą aż doszło do tego, że sługi zmie 
łach, „ystudjowanego z natury z pilnością niań się musi co miesiąc, a co jedna przy-
. . . • i _____iln u  w p u u a lr in an a rt rla    ta__ !   fTł„___— . “ '*» Ił OMMJ J  }   ”  i  4  J  / y  -  -- w _ m AA r j  * w

rzędnicy kolei państwowej zasiedli do i bystroóci§ bezprzykładny wyzyskanego do cnodzi gorsz* Dopiero krakowskie Towa-
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rmyatwo oś* iaty Indowej podjęło trudną i 
wielką pracę, Jiworiyło słowem szkołę dla 
sług płci żeńskiej i oddało ją  w dobre rę ­
ce, bo pod kierownictwo p. dyrektora Ma- 
ciołowskiego. Położyło ono w ten sposób 
pierw. sy tamień pod budowę gmacnn, pod 
■ajęcie się rzetelne ogółu tą  sprawą, pod 
upragnione dążenie do tego, by sługi „ stał- 
cid się mogły fachowo i moralnie, by tam 
miały na uwa Lub trzy lat* aapewnioue u- 
trzymanie. tyle się tworzy fundacy,, a nikt 
nie pcm yilał o tylu nieszczęśliwy oh isto- 
taeb. o tak powabnej kwestii. Taka „^koła 
kompletna i dobra, to rzeoz onyszłosci; na 
razie panie nasze nie odmówią pewno swe 
go poparcia zawiązkowi szkoły, pięknym 
usiłowaniom Towarzystwa krakowskiego o 
światy ludowej, posyłając tam swoje sługi. 
W tedy zobaczymy, jakie będą rezultaty.

Przy wyborach dc czeskiego Sejmu 
krajjwego w obwodach miast Ohrudim 
i Tabor, zwyciężyli znóu młodoczesi.

R E P E B T U A R
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We wtorek 9 b. m.: Piąty gościnny wy­
stęp V?.jcentego Rapackiego (wznowi tn ie j: 
Zemsta, komedja w 4 autach Aleksandra 
hr. Fredry, oioa. w

Ostatnia poczta.
W iener Z tg . zamieszcza rozporządzenie 

eesarsk e z 6 b. m. mocą którego rząd 
zostaje upełnomocniony do wyasygnowa­
nia 2 miljonów z łr .  dla pokrycia wydat­
ków, spowodowanych najświeższemi po­
wodziami )w Czechach, Niższej i W yższej 
Auutrji, Slązku i "V orarlbergu. Suma ta 
posłuży do udzielania bezzwrotnych za­
pomóg, zakupna żywności oraz w wy­
padkach ca szczególne uwzględnienie za­
sługujących, ao naprawy zniszczonych 
lub uszkodzonych przedmiotów. Rozdzie­
leniem zapomogi zajmą się władze pań­
stwowe.

Ostatnie telegramy „Knrjera Polskiego1!
Wiedeń 9 września. Przez oba święta 

obradował wiec przem ysłow y: charakter 
dyskusji był bardzo poważny. Reprezen­
tant polskich rękodzielników, poseł Niem- 
czynowski, wybrany został wiceprezy­
dentem, i w dłuższej mowie zaznaczył, 
że polscy rękodzielnicy biorą udział w 
wiecu, ufni, że na nim rozstrząsane będą 
jedynie sprawy stanu przemysłowego, a 
nie kwestje wyznan, narodowości lub 
stronnictw, i dlatego wioc powinien się 
wstrzymać od demonstracyi politycznych. 
Delegowany W ładyehiewicz ze Lwowa, 
zaprojektował zmirnę ustawy przemysło­
wej w tym duchu, żeby rękodzielnikom  
nie było wolno zatrudniać czeladników, 
pracujących w innej gałęzi przemysłu 
dla wyrabiania skombinowanych produ­
któw. Uch walono wysłać Jeputaeję do 
Cesarza, mającą mu wyrazić hołd uoze- 
dtników c iecu ; do jej składu wszedł 
także poseł Niemczynowski. Cesarz je- 
duak deputacji tej nie przyjął, ■ bo m e­
chanik Schneider, który wiec zwołał, 
jest bardzo niepewny i niewyraźną oso­
bistością. "Wczoraj zamknięte zostały o- 
brady wiecu.

Wiedeń 9 września. L xtrapost donosi, 
że prezydent generalnej dyr Hioji koleji 
państwowych, radca tajny Czedik von 
Brtlndelsberg, ze względów zdrowia za­
mierza ustąpić. Jako jego następcę wy­
mieniają posła dra Bilińskiego.

W ied eń  9 września. Niebezpieczeństwo 
powodzi już ustąpiło. Woda opadła, Pra- 
ter jednak jest jeszcze zalany. Mnóstwo 
osób wyniosło s;ę z dotychczasowych 
mieszkań, którym groziła katastrofa. 

E o r n e u b u r g  9 września. Tamy zer-

jw ane. Miasto w niebezpieczeństw ie. Szko­
dy olbrzymie. Zbiory całkowicie zni-

Iszczone. P 'ę tn astu  ludzi utonęło.
W iedeń  9 września, liothschild prze 

znaczył 80 tysięcy zlr. na rzecz dotknię­
tych powodzsą.

Wiedeń 9 września. JE . hr. Kalnian 
Hunyudy złożył godność honorowego p re­
zesa Jockey elubu iuistrjai-kiego.

T rjest 9 września? W ładza zabroniła 
zawiązaniu nowego Tow arzystw a Lega na- 
cionale, k tóre m iało mieć te  same ten 
ćencje, co rozwiązane za zdradę stanu 
stow arzyszenie Pro patria.

T ru tn ó w  9 września. Uroczyście od­
słonięto wczoraj pomnik Kudlieha. (Jan 
Kudlieh, słynny prawnik c zesk \ potem 
lekarz. W r. 1848 był posłem  benieszow 
skina ze S łązka austr. na Sejm .e kromle- 
ryzkim gdzie pierwszy wniósł projekt 
zniesienia poddaństwa włościan. Ozynnj 
w rozruchach, uszedł do Szw ajca-ji, ztum- 
tąd  do A m eryki, zustał lekarzem , bardzo 
w swoim czasie wziętym w Nowym Yorku. 
Przyp. redakcii).

Budapeszt 9 {września. Eoetvoes 
(z umiarkowanej lewicy) miał mo­
w ę, w którei polemizował z nieza­
wisłą partją Ugron.-t, i zaznaczył, że 
do podziału arinjl stanowczo nigdy 
nie przyjdzie. Stronnictwa opozycji 
muszą się znacznie „oczyścić44, żeby 
móaz skutecznie działać. Mowa 
Eoetvoesa jest wypadkiem nadzwy­
czaj znaczącym dia węgierskich sto­
sunków partyjnych.

Berlin 9 września. K ryzys w 
oiinisterjura wojny dotychczas je ­
szcze nie jest załatwiona. Minister 
zgadza się z projektem dwuletniej 
służby i to będzie powodem jego u- 
stąpieuia.

Berlin 9 września. „Post“ za­
pewnia, że przyszłoroczny budżet 
nie zawiera już dalszych żadań w oj­

skowych ; są w nim tylko pozycje, 
dotyczące nowego uzbrojenia i ko- 
szai. Podniesienie gaży oficerów 
nie przyjdzie jeszcze do skutku.

G liic k b u r g  9 września. Przy u- 
roezystym obiedzie na cześć Cesarza 
Wilhelma II, marszałek Reventlov 
pił na zdrowie cesarza i wyraził 
nadzieję, że „cesarz rozproszy po­
nure cienie wewnątrz N iem iec44. Ce­
sarz dziękując zaznaczył, że jedynie  
przy poparciu poddanych ten cel o- 
siągnąc może, oraz wyraził nadzie­
ję, że każdy Niemiec będzie sobie 
uważał za swój obowiązek pomagać 
swemu monarsze „w rozpraszaniu o 
wyeh wewnętrznych Cieni44.

Petersburg 9 września. Car wy­
jechał na manewry do Kijowa. W 
piątek przyjmował tam bukareszteń­
skiego posła pana Hi rowo na spe­
cjalnej audjeiicji. Manewry na W o­
łyniu rozwijają się wspaniale. Dwie 
olbrzymie armje działają przeciwko 
sobie. Pierw szy to raz w południo­
wych prowincjach rosyjskiego pań­
stwa zgromadzona jest tak znaczna 
ilość wojsk. Iiurko dowodzi jedną 
stroną, Dragomirow drugą.

K /y r n  9 września W ybory do 
parlamentu odbędą się 26 paździer­
nika.

Ps»ryż 9 września. Poselstwo  
tureckie zaprzecza pogłoskom  o 
blizfciej dymisji W ielkiego W e­
zyra.

Madryt 9 września Minister woj­
ny przygotowuje projekt zaprowa­
dzenia powszechnej służby wojsko­
wej.

Sof ja 9 września. W ybory do So-

branja wypadły pomyślnie dla rządu. 
Wybrano zaledwie trzydziestu po­
słów z opozycji. Radosławów przei 
padł, Stambnłowowi urządzono świe­
tną owację. Poprzednio zasiadało w 
Izbie 90 opozycjonistów.

Konstantynopol 9-go września. 
Armeńczycy zamordowali w Ismidt 
trzech tureckich żołnierzy. Rada mi­
nistrów zastanawia się nad tym w y­
padkiem i zamierza użyć represa- 
ijów.

Buenos-Ayres 9 września. Kon­
gres uchwalił ustawę dotyczącą emisji 
biletów skarbowych w wysok ości 60  
miljonów dolarów, oraz nową emisję 
papierów eedularnyoh w wysokości 
15 miljonów dolarów

Wiece katolików
Leodjuui 9 września. Biskup 

Doutrelour otworzył obrady katoli­
ckiego kongresu, zwołanego w celu 
zastanowienia się nad sprawą socja l­
ną. Biskup w dłuższej przemowie za­
znaczył, że trzeba się zastosować 
do wskazówek Ojca św., który sam 
jeden może poprawić moralny i ma­
terialny dobrobyt kla3 robotniczych. 
Zgromadzeni uchwalili w ysłać depe­
sze z wyrazami hołdu do Papieża i 
do króla Leopolda. U dział w kon­
gresie nadzwyczaj liczny.

ltumburg 9 września. Wczoraj 
odbył się w Warnsdorf czwarty pół- 
nocno-czeski wiec katolików, wpo­
śród nadzwyczaj licznego udziału 
katolickiej ludności Czech półno­
cnych. Biskup dr Sebobel mówił o 
konieczności zaprowadzenia 3zkoły 
wyznaniowej. Dotyczącą rezolucję 
przyjęto jednomyślnie.

Najlepszy lakier i farbę pokostowa
do zapuszczenia podłóg  

p r ę d K O  S o ł i n ą , o ą . ,  poleca 
handel

H .  K r e t a c ł i m e r
v* Krakowie Rynek 10. 534(5-12)

Uczen klasy V gimnazjalnej
o znajdzie umieszczenie z życiem, 

pieką domową i nadzorem nauczy­
ciela aa opłatą.

B liższa wiadomość u l .  S z e w s k a  
21. 1. p ię t r o .  d-3)

O d  1 w r z e ś n i a  r .  b .  p r z y j m u j e m y

panienki
uczęszczające do zakładów nauko­
wych. 626(3-10)

J a r o s ła w u w a  D ą b r o w s k a ,  
L u d o m iła  G obka,

ulica Basztowa 26, II. piętro, dom Wgo
Kaczmarskiego. Zgłaszać się proHimy: 
od godz. 10 do 12 i od 2 do 5  popoł.

L 0 O V K E
Sukiennice, 16. 443(162 ?)

N a d e s z ły  n o w o S c i z P a r y ż a
na sezon jesienny i zimowy.

Kapoiusze damskie, okrycia, żakiety, szla­
froczki damskie, zarzufid balowe, przo­
dy, kamizelki damskie, jursey, flehus, 
kokardy, aszyjniki, kwiaty balowe, pió­
ra strusie i fantazyjne, gorsety paryzkie, 
wachlarza od najtańszych do najdnż 
Bzych, parasole męzkie i damskie, dżety 

do głowy.
Najbogatsza perfumerja francuzka i an- 
njelskaA Wody kolońskie, o ryg in a ln a , fi-an- 
•nzkie i angiulHuie, puu-y wody toale- 
owe. Przyjwuią obstalunki na su

knie i kostjum y z Pary ta . W ysyłka na 
prowincję. Katalogi grat.a.

p l a c u

U

We wtorek dnia 9 września b. r.

Wjalkie przedstawienie.
Ceny m lejso:

Loti aa  l osoby 6 złr. — M iejsce numerowane 
1 r ir .  — U miejsce 70 ct. — II. 10 ct. — ‘L le -

2'f i 20 c t  — Wojskowi niżej foldwebla i dzieci 
o la t 10 płacą na t. miejsce 40 ct. — II . m iej- 

ace 25 c t  - -  G alena 15 ct. 
i)la  dogodności Szanownej Publiczności m ożna 
doscać bilety od godz. 11— 1 popołudniu i od 

gudz. 6 wieczór przy kasie.
Początek koncertu kapeli cyrkowej o godzinie 6 ^ ,  

,/zedst ,einu o godz. Jy _  wieczór. 
Początek pi 'edi awieo codziennie o godz. 7ę ,
w. clór, w aiedzielę i święta dwa przedstawiania, 
początek pierwszego o godz. 4 popoł., drugiego
u godz. 7 ^  wieczór, każde z doborowym progra­

mem. 650(12-?)
Ju tro  we środę 10 września b. r. przed­

stawienie o V,3 godz.
Z uszanowan-uin D y r a l t o j a , .

® 3 O • "2 O
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Kto clice palić rzeczywiście dobre i zupełnie meszkottPwe papierosy 

Niech kupuje tutki > gilzy) NIEKLEJONB z fabryki

S. W IERUSZ-NIEM OJOW SKIEGO
Lwów Teatralna 3

O e n y b a r d a o
Kraków - SuKienuice 28.

n l j B - i

Skład fortepianów
JANA 8AATTUS KORDECKIEGO

w Krakowie, ul. ś®. Anuy (Hotel Yictoria).
Sprzedaż, zamiana, wynajem!

Nakindem księgarn i katolickiej Dra W ładysła 
wa MIłkowskiego w Kranówie wyszło świeżo 
dziełko p. t . : , 649(9-?)

C H F Y S T U S  B O G IE M ,
streszczenie z obszernego azieła ks. Em. Bongaud, 
biskupa z Laval p. t . :  „C hrzescijanizm  i obecne 
czasy11 w wolnym prz‘ k ład d e  opracował B roni­
s ław  hr. Lasocki. Cena egz. 60 centów.

S & S r  I O O  s z t u k  o d  1 2  c e n t ó w ,
Opakowanie gratis,Zlecenia sarniej scuwe — odwrotnie, 

transportu  ponosi rabryka.
Przy odbiorz 5006 koszt: 

266(92-180)

KONCESJONOWANE BIURA
W Ł A D Y S Ł A W A  G R A D O W S K I E G O

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  Y h ś i n a  L .  7 

B I U R O  T B C H I M I C Z N J E
wykonywuje plany, kosztorysy, sprawdza rachunl i, podeim uje się przedsiębiorstw a budowli nowych 

i przeróbek, tak  w m iejscu ja s  i na  pru „inch.

B I U R O  O  C r Ł i O S Z E H N T
przyjmuje wszelkie ogłoszenia na we-ynątrz i zeynątrz m iasta na  własnych tablicach, pośredniczy

w drnku, informuje w żądaniu.

B I U R O  W Y N A J M U  M 1 B S Z K  A . T - J
pośredniczy w wynajmywaniu mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych.

O g ł a s a a  d o  w y n a j ę o l a : (142 ?)

od P aździern ika .
Pokój kawalerski elegancki z przedpokojem na I

z a r a z :
5  p n .o l, przedpokó,, kuchnia, garderoba na w, 

sokiui parterze ul. B atorego Nr, 22.
7  DOkol, pizedpokój, kuchnią na II  piętrzę l i ,  

nek 1 r. 3a.
6 3K0I, przedpokój, kuchnia na 1 piętrze, pokój

piętrzę ul. Sławkowska Nr. 18. W iadomość w 
b u rze .

Pokój i kuchnia na II  piętrzę ul. Starowiślna 
Nr. 14.

dla służby, pokój w suterenach ui. Karmelicka j 2 pokoje um eblowane z przedpokojem  na II pię-
Nr. 31. j trze ul. Sławkowska Nr. 20.

5 pokoi, przedpokój, kuchnia na wysoaini p a r tt  13 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarnia, pokój
rze ul. Kolciowa Nr. 12. I dla służby na I p ictrze ul. Batorego Nr. 14.

-w *zy»tńLloR i  sk łu d u c E

p a p i e r  e y i f M r t n o ^

L E  F! C- a Ź N L O»»APOU«l fABMIAT 
C A W L H Y E G O  & H E NR Y

w t . i t s r
cjvz«a OTTO ITZ .V r:0„, //L B riE ra'

R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
(p o d łu g  z e g a r u  K r a k o w s k ie g o )

OD1AZD Z KRAKOWA.
0*69 rano (poe osb.) do W iednia, W arszawy, W ro­

cławia llielska, Koszyc, Opawy, B erna O ło­
muńca i Plagi.

6-19 rano (po miesz.) do Lwow. , rftróża, Roz­
wadowa, Nadbrzeziu, S try ja  i Ławocznego.

7-l ’ rano (poc. kurj.) do Wiednia, W arszawy, Wro­
cław ia, Bielska, Koszyc, Opawy. Berna Oło­
m uńca i Budapesztu.

8-03 rano fpoo. kun j do Lwowa, Podwołoczyek, 
Brodów, Mszany Dolnej, Rozwadowa Nadbrtezia, 
i Nowego Zagórza.

9-22 rano  (poc. m ięsz) do Husiaiyna, Zwardonia 
i Orłowa (via Podgórze-Boc irka).

9-47 przed poł. (poc. osb.J do W iednia. Wai»za- 
wv, W rocław ia, Bielska) Opawy, B erna. O ło­
muńca i B udapesztu.

J0'5u przed poł. (poc. osb.> do Lwowa, Podw oło- 
czysk, Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i Ozer- 
niowiec.

11-19 przed poł. (poc. mięsz.) do Wieliczki.
3‘27 popoł. (poc. jsb .) do W iednL, Bielska, Cie­

szyna, Opawy, P r a g i,  Ołomuńca, Berna i Bu­
dapesztu.

6-57 wieczór (poc. osb) do Oświecima i Warszawy .
7.17 wieczór (poc. miesz.) do Huttatyiw  i Orłowa.
y*&9 wieczór (poc. Lurj.) do Wiodn,e, Opawy. P ra­

gi, O łom uńca, Beru.r i B udapesztu.
10 47 wieczór (poc. osb.) do Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów, Sokala, Kezo-Laborcz, Nowego Zagó­
rza. Czerniowiec, iu c i„ w j i S try ja ._____

PRZYJAZD DO KRAKOWA.
6-21 rano (poc. miesz.) z fJusiatyua, Orłowa i Zw ar­

donia (via Podgórze-Bonarka.
6-34 rano (poc. osb.) ze Lwowa, . 'odwoł&ezysk, 

Brodów Suchej, MezO-Laborcz, Nowego Zrgó- 
rza, Suczawy i Czerniowiec.

7-27 rano (poc. osb.) i Oświęcima.
7"47 rano (poc. kur, ) z W iednia, Budapesztu, 

Pragi, Ołom uńca, Berna, O pa w, i W arszawy.
10-08 przed poł (poc. osb.) z W iednia, Budape­

sztu, Pragi, Ołomuńca, Borna, Opawy, Bielska, 
Warszawy.

2-37 pupol. (poc. osb.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Orłowa, Nowego Sącza, MeziS-Laborcz, 
Zagorza, Suczawy i Czerniowiec.

4-26 po poi. (poc. miesz.) z H usiaiyna, Orłowa i 
Zwardonia (vit_ Podgórze-B onarka).'

5-22 po poł. (poc. osb.) z Lundenburga, P rag i, 
Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyi Bielska, W ro­
cławia i Warszawy.

6-04 wieczór (poc. osb.) zo Lwowa, Suchej, Nad- 
brzezia Roz wado w0 i Czerniowiec.

7-39 wieczór (poc- mięsz.) z W ieliczki, Skawiny, 
Mszany Dolnej i t. <i.

9-08 wieezur (poc. kurj.) z W iednia, Budapesztu 
Pragi, Ołomuńca, B erua, Op»w>, Koszyc, B iel­
ska i W rocławia

9-42 wieczór (poc. -u rj.)  ze Lwowa. Podwołoczysk, 
Brodow, Orłowa, Nowego c' (cza i Sokala

10-U4 w ie c .ir  (poc. osb.) z W iednia, Budapesztu, 
Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc, Biel 
sktt i W rocławia

F o rte p ia n y  nowe od 200 z łr. do 1900 z łr., fo rte ­
p ian y  używane od 40 złr.

1V T a j w i ^ J c a z y  w y t o ó r .
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W  FA BR Y C E PIE R Y IK O W
K .  J V X o l ę  o l c i e g o  

is tn ie jące j od la t 34
w Krakowie przy ul- Brackiej i. 5. 

PIERNIKI SALONOWE
w pnczkach no 0 i 30 et. —  Placek 
królew ski priekładany 1 złr. (jo ct. — 
P aczka Pie-ników przek ładanych  konti- 
tu rą  za 50 ct. C a łU 8 k Ó W  30 za "25 
ct. —  brymasików 30 za 20 <-t, —  
Piernik leczniczy (hygieniczny) 12 cnt.
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Książki szkolne, 
j M a p y ,  A t l a s y  i  G l o b  u s y

poleca
K sięgarnia, skład nut muzycznych  
oraz ekspedycja pism periodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
\r . Krakowie. 630(5 5i

Piotr JadowsKi w Krakowie,
u lic a  G rodzk t 1. 46,

Hanael iowarów korzennych, delikatesów i win
o trzy m ał i poleca 639(3 4)

p i w o  p i l z n e i i s k i e
z b ro w aru  m ieszczańskiego. ’/ 4 li t ra  6 c t., i/j  litra  

12 c t., b u te lk a  13 ct.
Kuchnia doborowa pu cenach umiarkowanych

fl!

P o n  ew aż

Kotwiczny Pain-Expei!er
luje się iui prawie u wszyst- 
rodzin jako niezawodny śro­

dek domowy w zapas, i, więc w szel­
kie zachwalam0 tego i  etaje się zby- 
l rmem. Czysu uy tu wzmiankę 

, *-ylko * • wzgledi na te otiooy, które 
jesaoM nie aoświadozyły, że Pr: w- 
daiwy kotwiuany Pair, - E zp elle r 
używanym hywa z najlepjzyn. skut- 
kłet i iaao uumierzające bole nacie­
ranie w podagrze, roumatyźmie, 
darciu, kłóoiu a jokn, bolące biodro­
wych rwobolaol bolu zęDÓw itd, 
Tei c xucw, środei skutkuje nieza- 
wodnłi a «  » » je?" bardzo umiar co- 
Wana: 40 i W kr- ftwńtwj tylko ze znakiem 
.Jtnteyy Deata" m.ina w ąptbkaćli. 

iF. Adl Richter & Pie.. R udolstad t. 
N«w-York, L ondyn  itd.

Kucharz
bardzo dobrem] św iadectw am i, po trze­

bny je s t zaraz na wieś.
Zgłoszenia przyjm uje d. 10 września 

w rannycb godzinach do południa por- 
tjer H otelu Saskiego. 694(2-2)

Pewny zarobek.
R ozprzestrzen ian ie  we w szystk ich  sieraeli 

a r ty k u łu  ła tw y  zby t m ającego, zaleca s ię  
p p . u rz ę d n ik o m , kupcom  i orzrnnysłow com , 
jak o  z a jęc ie  poboczne. O ferty  nad sy łać  u - 
p ra s z a  s i ę :  Fur „C. M.“  Annon‘ 3ii Expe- 
dition, A. V. O oldberger. Budu.pest vaci 
u tea  «. 676(2-5) ■

5*1®  r - "

I P o l c ó j
frontowy na w y s o k im  parterze na placu 
Matejki 5, z wiktem  i usługą je s t od 1 
września do wynajęcia- W iadom ość na
miejscu. ,680(3-6)

Pokoje umeblowane
z wintem są do odnajęcia przy ul. 
św. Grertrudy Nr. 8, drugie piętro; 
tamże m ł o d z i  o s a  g -! -  
l y i j f i a  z j a l n a  znajdzie u 
mieszczenie, ODiekę i korepetycje.

650(9-16)

W hotelu Saskim

SKLEP
pod salą balową do wynajęcia. W iado­
mość w adm in.stracji hotelu. 687(3-3)

KT0“ MA
n o n s e n s  restauracyjny  lub na 
wyszynk wódek d o  w y d z i e r ­
ż a w i e n i a  ,  zechce zgłosić się 
pod adr. _A_. P e t z o l d ,  ul. Smo­
leńska L. 17. 685(2-?)

Mam zaszczyt donieść S r.' Publiczno 
śc i, iż przybywszy z Warszawy założy­
łem w Kraków 9 , Rynek główny, I. 22.

SKŁAD OBUWIA
w ł a s n e g o  w y r o b u .  

Ceny na towar, za którego dobroć su­
miennie zaręczyć mogę, naznaczyłem mo­
żliwie najniższe. Kamaszki męskie oddaję 
począwszy od 3 złr. 50 cnt., a damskie 
od 3 złr. i wyżej stosownie do wymagań. 
8i{i33 ?) Bronisław Dobrzański.

Wydawca i redaktor główny: Dr. Józef Orłowski. Druk Wł. L. Anczyca i Spółki, pod zarz Jana Badowskiego. Odpowiedzialny za Redakcję : Franciszek Głowacki.


